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CZEŚĆ POLSKIEJ PIEŚNI I PRACY!

Nie możemy sobie wyobrazić  muzycznej  W a rszaw y  bez zespołu 
„Harfy",  a „Harfy"  bez — L ach m an a .  Jest  on z nią zrośnięty nieomal  
od zarania jej istnienia,  od długich,  t rzydzies tu lat. Były to la ta  n ie­
woli i lata wielkiej wojny, i cud Niepodległości,  i wreszcie  p raca  w wol­
nej odrodzonej  Polsce.

W  perspek tywie  tych :0-tu lat  chór „Harfa",  ze swym  prz ew od ­
nikiem W ac ław e m  L a c h m an em  nabiera  jakiegoś specja lnego ch a rak te­
ru, staje się ważką  jednostką,  jakimś chórem wojującym,  przewodnim 
i zdobywczym.  W a g a  i wielkość zas ług .H ar fy"  nie z a m y k a  się li tylko 
w r am a ch  ar tys tyczno kul tura lnych o dużym poziomie  i znaczeniu.  
„Harfa  była j ed n ą  z opok polskości w czasach  prześ ladowań i ucisku. 
Dziś — niesie sz t an dar  tej polskości  również wysoko i zaszczytnie.

Życie  ar tys tyczne i kompozytorskie prof. W a c ła w a  L a c h m a n a  jest  
ściśle związane  z życiem i rozwojem S tow arzyszen ia  Śpiewaczego 
„Harfy" .  L ac h m an  objął  k ierownictwo tego chóru jeszcze jako s tudent  
konserwator jum w 1906 r. i n ies t rudzony,  pełen  młodzieńczego en tu ­
z jazm u prowadzi  „Harfę"  t roskliwie i fachowo nadal .  Z esp ó ł  w swej 
p racy ar tys tycznej  nie obra ł  łatwej  i e fektownej  drogi t riumfów ze­
wnę trznych.  Jego zwycięs twa śpiewacze  polegają na  pokonywaniu  
wielkiego i t rudnego  reper tuaru ,  na  przedzieranie  się przez n ieznane 
i nowe  problemy woka lno  muzyczne utworów o c iekawych za gad n ie­
niach in terpre tacyjno ar tys tycznych.  Zd o b y te  i przyswojone kompozycje  
„Harfa" w pro w ad za  w życie,  da jąc  im formę doskonałą  i tak lekką,  
szczegółowo i pięknie opracowaną ,  że w yda ją  się n iezmiernie ła twemi 
i przys tępnem i  pieśniami . Jestto więc żywa propaganda  współczesnej  
polskiej twórczości chóralnej  i żywy przykład  rezul tatów wytrwałej ,  
pełnej  za pału  pracy.  „Harfa"  — to najpoważnie jszy  rzecznik w tych 
dziedzinach.  Z a  jej p rz yk ła dem  idą  inne zespoły.  Utwór nabier a  p o ­
pularności.  Jest śp iewany i rozchodzi  się szeroko z macierzystego 
gniazda  swej ar tys tycznej  kolebki: — „Harfy".

44 ty koncert  reprezen tacy jny  To w arzy s tw a  Śpiewaczego „Harfa" 
pod dyrekcją  prof. Wacława L a c h m a n a  odbył  się w sali Filharmonji  
Warszawskie j  dn. 5 b. m.

Jakiś uroczysty,  podnios ły nastrój ogarnął  t łumnie zebranych s łu­
chaczy.  Nastrój  ten s p ł / n ą ł  z est rady,  gdzie stali gotowi do boju ry ­
cerze polskiej  pieśni.  Po odśp iewaniu  H as ła  zabrzmiały  jak  j ed en  p o ­
tężny ton pieśni,  pop łynęły  i echem  odbi ły się jak  dzw on  w naszych 
sercach.
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